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Przez odrodzenie polityczne
do powodzenia gospodarczego Polski

O d c z y t  it#cepre#fiie#*« E .  Kifia^lroiwslriego w K a t o w i c a c h
W czoraj na zaproszenie śląskiego 

okręgu OZN. w sali tea tru  im. S tan i­
sław a W yspiańskiego w ygłosi odczyt 
wiceprem. K w iatkow ski na tem at: 
,,Frzez odrodzenie polityczne do po- 
wodzenia gospodarczego PoRki*.

P . wicepremier przybył do Katowic 
w otoczeniu wyższych urzędników mi 
m sterstw a skarbu oraz m inisterstw a 
pizeni. i handlu, a  to pp. d y r .' M arti­
na, Pcchego, Rakowskiego. Równo­
cześnie z p. wiceprem ierem  przybył 
szef sztabu Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowogo pik. W enda.

T ea tr już zawczasu wypełnili szc-zel 
n ie zaproszeni goście. W  loży rządo­
w ej zajął miejsce wojewoda dr. G ra­
żyński oraz marszałek sejmu śląskie­
go Grzesik.

P an a  wuciąweyneąa \  i .pik. W enąę 
pow itał pńżęWddńjeząćy ^ m ię g u  ślą­
skiego O Z In. senator dr. Pawelec,

stw o polskie w dziele we^m ętrzno-po 
litycznej konsolidacji.

N a ’nas’ bowiem, na Polakach w 
Polsce spoczywa najwyższa odpowie­
dzialność za przyszłość narodu i pań­
stwa.

Od zdolności do twórczego koinpro 
misu, od zdolności /rozum ienia, że po 
śmierci M arszalka Piłsudskiego pow ­
stała nowa sytuacja, k tóra protestu je 
przeciwko kontynuow aniu n ieaktual­
nych już sporów historycznych, spo­
rów niezrozum iałych dla większości 
narodu i obcych dla pokolenia, k tóre 
dojrzewało w ostatnich 12-tu latach, 
zależeć będzie nietylko to. na jak  sze­
rokiej podstaw ie oprzemy porozum ie­
nie żywiołów polskich, ale i moc łub 
słabość Polski w okresie najbliższego 
10 leeia.

Przykładem  gospodarczym, iilistru 
jącym to zagadnienie może tu  być 
spraw a zainw estow ania przem ysłu w 
centralnym  okręgu przemysłowym.

P a le j  p. w iceprem ier ośw iadczył że 
W tym  miejscu E uropy , k tóre no 

si nazwę „Polską“, może istnieć tylko 
organizm jednolity silny, prężny, 
twórczy. To też zdaniem  p. v leepre- 
m iera istn ieje  potrzeba ,,zw arte j or­
ganizacji w społeczeństw ie polskim i 
rozumnego y/za  jeiiinego stosunku mię 

t dzy rządem  i społeczeństwem, m iędzy 
pokoleniem  starszym  i młodszym, mię 
clzy jedną polską o rganizacją poli­
tyczną i d rugą4'.

N astępnie u  rzesze,dl p. w icepre­
m ier do zagadnień gospodarczych-

Wicepremier E. Kwiatkowski
Z kolei zabrał glos szef sztabu OZN 

płk. W enda. W  przem ów ieniu swyra 
położył nacisk na potrzebę uprzem y - 
rłowienia. k ra ju  i prow adzenie ou sze 
roką skalę robót publicznych, których 
p lan  uwzględniać w inien obecne i 
przyszłe zadania państw a.

OZN. uznając, iż podstaw ą i pod-
potęgi Rzeczypospolitej jofi i,porą . *. .

w iat pracy, dom agać się będzie za 
pew nicnia warstwom  robotniczym i 
pracowniczym odpowiednich w ai no­
ków bytu. Drogę do tego c e li  widzi 
m. in. w utw orzeniu izb pracy. P ra ­
codawcy i pracownicy zasiadać wonni 
do wspólnego stołu w atm osferze zro­
zum ienia dla dobra a a d r -ędneg . , j a ­
kim je-t interes narodu i państw a.

Przem ów ienie pik. iWendy nagro­
dzono oklaskami. W śród powszechne­
go entuzjazm u wszedł na trybunę w i­
ceprem ier inż. Kw iatkowski.

Odczytu 'wicepremiera K w iatkow ­
skiego słuchano z ogromnym zaintere­
sowaniem.

W  przem ówieniu swoim p. W ice­
prem ier K w iatkow ski w skazał na 
trzy  zasadnicze elem enty, dotyczące 
ekspansji sil zbrojnych, e k sp is ji n a ­
szych sjł gopodarczych i dotyczące za 
yaidnienia odroczenia ku ltu ry  pol- 
kioj. P . W iceprem ier K w nukow ski 
stw ierdził na początku, że wiole zwy 
uięstw lub klęsk gospodarczych Polski 
w  latach najbliższych zależeć będzie 
od podstaw y, .jaką zajm ie sp.deezcń-

Oświaćlczył, że w m iastach  powinno 
mieszkać 50 proc. ludności przem ysł 
i handel muszą być spolszczone z prze 
ludnionej Polski em igrować m uszą 
głównie elem enty niepolskie, a przede 
w szystkim  te, k tóre w ostatnich dzie­
sięcioleciach wcisnęły się dp Polski 
i pozostały ciałem  obcym, a czasem 
naw et i wrogim.

„W arto — mówił p. Kwiatkowym
 rozpocząć pracow itą i bezkrwawą
rewolucję ludzi dobrej woli i głębo­
kiego, bezinteresownego patrio tyzm u 
na rzecz hasła, rzuconego przez M ar-u  
Śmigłego Rydza i aprobow anebo ofi­
cjalnie przez P rezydenta Rzeczy po®! o 
n iej T a droga — niezależnie od me­
tody jej realizacji — przyspieszy — 
wedle mego głębokiego przekonania -  
bieg wypadków i bieg reform , _ który 
ideT zjednoczenia lub współdziałania 
u g ru p o w a ń  po li tycznycn daduy d o j ».t i­
ro- pełny życiowy w alor '.

N astępnie porównywał p. w icepre­
mier K w iatkow ski stan Poiski w r. 
IGIS i obecny stw ierdzając, że p ań ­
stwo nasze zrobiło cluze ponępy .

Mamy w naszym życ iu  zbiorowym 
szereg elementów ustabilizowanych.

W iemy, i akie są na-.zc g ian icc pań 
shvowe i wiemy, że każdy Polak wy­
znaje tę w iarę iż niem a ijczkarnego 
naruszenia najm iejszej częstki i n a j­
mniejszego p raw a naszego państw a.

W iem y. żc. zasady nasze;; Konsiytu 
eji są zdrowe, że odpowiada,;:p w arun­
kom bytu państw a, że pod nią poło­
żył swój podpis Józef P iłsudski. Ma

B a t o n  Mościce
/ ( B t  ̂ r/elowł/ przez czesfcif

K R A K Ó W , 24. 4. W dniu dzisiaj 
szymi wczesnym rankiem  czechosło­
w acka s traż  g ran iczna  zestrzeliła w  o- 
kolicaeh M uszyny piod K ryn icą  polski 
balon ..M ościce’‘, B alon ten  wzniósł 
się o godz. 20.30 z M oście co'em doko­
nania nocnego lotu ćwiczebnego. Le 
cieli nim  p ilo t balonowy K asprzak  i 
inż. Łańcucki. Balon w ystartow ał 
p rzy  -wietrze północno-w sch idr mr to 
też nie przypuszczono że może on zna 
leźć się nad granicą. W idocznie 
jednak  k ierunek  w ia tru  zm ienił się

w  nocy i balon został u n ie re n y  nad 
M uszynę. J a k  stw ierdzają. świadko 
w ie balon leciał nad M u-szyną 
nisko, co w skazuje n a  t  r  że za 
loga Moście zam ierzała lądować. P o r 
w any  nagle silniejszym  powiewem  
w ia tru  balon znalazł się p*> stron ie  
czeskiej. S traż  graniczna czechosło­
w acka oddała do niego szereg s trza ­
łów, w krótce po strzałach balon opadł 
n a  ziemię. Załogę, k tó ra  w \ ’ądow ała 
bez szw anku, zatrzym ali czescy straż  
nicy.

B a s r a c z n y  z/az«l
Z w .  S p o ż y w c ó w

W czoraj w  lokalu P .Z .Z .P .P . i H. 
w Sosnowcu odbył się zjazd Związku 
Spółdzielni Spożywców O kręgu Za- 
głębiowskiego-

W  zjeżdzje brali udział p i/e d s ta  
w iciele okręgu  będzińskiego. Celem 
zjazdu było rozpatrzenie  w yników  go 
spodarczych zw iązku „SpołeuK za 
rok  1937. B yła to więc konferencja 
spraw ozdaw cza.

O bradom  przew odniczył prezes ra  
dy okręgow ej inż. Berbec-ki, sek re ta ­

rzow ał p. W itold  Szczerba z Dobieszo 
wic. W  prezydium  zasiedli również p. 
p, K ubik  z F lo ry , Olszewski z Mito- 
w ic i Nowocieniown z Kigi koopera- 
tystek .

P o  odczytaniu uchw al zeszłoroczne 
go dorocznego z jazdu  okręgowego 
przedstaw icieli spółdzielni p rzystąp io  
no do om ów ienia spraw ozdania i b i­
lansu  Zw iązku za r. 1937 oraz usta ło  
no plan działań na rok 1938. 
i sp­

iny obowiązek i wolę przestrzegania 
zasad tej konstytucji.

M amy cześć i miłość dia wojska 
polskiego. Je?t ono naszą dumą i gw a 
ran t ją  naszej pokojowej pracy: dlate 
go każdy odezw naczelnego wodza ma 
w Polsce walor, walor specjalny.

Zdajem y sobie wszyscy spraw ę, że 
dwie grupy ludności w Polsce w ym a­
gają szczególnej opieki państw a, bo 
na nich opiera się dzisiejszy byt i p rzy  
szla potęga Polski. Je s t to młodzież 
Dolska —- i szeroko pojęte ugrupow a­
nia pracownicze.

M amy w reszcie w  tradycji p raw  
polskich jeszcze jeden cenny l trw ały  
drogowskaz.

J e s t  to drogow skaz etyki chrzęści 
jańsk ie j. k tó ry  najlep ie j i najspraw io 
dliw ej regulu je  stosunki praw ne i m a 
teriałne, etyczne i socjalne pom iędzy 
ludźmi.

P. w iceprem ier Sw °je przem ówie­
nie zakończył słowami

„Walka jest ojcem pomyślności na 
rodów i państw. Do walki ido może­
my iść ani w rozsypce, ani nawet w 
staropolskim, „pospolitym nis/eniem

Do nowoczesnej walki o \\ iclkcs., 
w łasnego państw a m usim y iść zw ar­
tym  szeregiem i stalow ym  krokiem , 
przeniknięci w iarą  w zw y c i^ tw o .

Po  przem ów ieniu nagrodzonym  
oklaskam i wzniesiono okrzyk i a cześć 
o. prez. Rzeczplitej. p ro f, b  Meśeic- 
ckiego i nar-z. wodza arm ii gen. Rydza

ełcffrw . |

Tragiczna śmierć K, Romera
w M AJĄTK U INWA1 D

W A R SZA W A , 24.4. D yrek to r p r0 
tok ul u  dyplom atycznego M in isterstw a 
Spraw  Zagranicznych K aro l Rom er 
zakończył w  ub. niedzielę życie, u- 
ległszy nieszczęśliwem u w ypadkow i 
z bronią w czasie pobytu  w swoim ma 
ją tk u  Inw ald  pod Bielskiem.
El minacie da n u s t rz a s t*  świata
NIEMCY -P O R T U G A L IA  1 1  (0:1)

\y  obecności 5.000 widzów iozcgrp. 
ny został w F rank fu rc ie  m iędzypań­
stwowy mecz piłkarski Niemcy 1 or 
tugalia, który  przyniósł w ynik rem i­
sowy 1:1 (0:0).
CzechosławaeiaBuigari i  6:0 (1:0)

W Pradze Czesi w ygrali mecz eli­
m inacyjny do m istrzostw  piłkarskich 
św iata z B ułgarią  w stos. 0:0 (0:0).

Polska-Niem cy
W  T E N ISIE

W  ostatnim  dniu zawodów tempo­
wych Polska — Niemcy o puchar am ­
basadora Rzeszy w W arszaw ie von 
Moltke, gracze poBcy odnieśli dabzo 
sukcesy, tak, że ostateczny wynik 
brzmi 6:1 dla Polski.

Od 300 lat
Płyną
piwa Tychy—w świat!
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Mecze ligi okręgowej
W czoraj w dalszym ciągu rozgrywek 

o m istrzostwo ligi okręgowej Zagłębia 
rozegrane zostały następujące mecze:

-Warta— Brynica 4:9 (2:9)
iWarta na boisku Unii w Sosnowcu wy 

g ra ta  zasłużenie z czeladzką Brymeą w 
stosunku 4:0 (2.0). Zawiercianic byli isp- 
si pod każdym względem od Brynicy, kló 
r a  g ra ła  bardzo słabo. Bramiu dla zwy­
cięzców zdobyli Miękko -3 (jedna z karne­
go) i Pasierbiński 1.

Zawody p row adził p. Św iątek.

Unia -  Sarmacja 1:1 (0:1)
U nia na  własnym boisku miała cięż­

ką przeprawę z będzińską Harmacją — 
r ic jw ’szo m inuiy gry należą do Sarm a- 
cji, która zdobywa prowa<lzcu>e ze* stiza 
(u W iusztala. W ynik utrzym uje się nie­
mal d<* końca meczu. Dopiero w 10 minu 
cie przed notiecm zawodów1 Gcisler s tn te  
la  wyrów nującą bramkę z karnego.

W  tym czasie pow staje incydent mię 
Bzy graczam i: Gałkowskim z Unii i Ko­
neckim z Sarm aeji. Sędzia obyci wu"h 
graczy usuwa z boiska. Koneckiego VJ ra  
cającego do szatni łobuzeria obrzuciła 
kam ieniam i. Zraniony został również w

Wyścig kolarski
W ZAGŁĘBIU.

W czoraj sosnowiecka Unia gorgamzo 
■wala wyścig kolarski dookoła Zagłębia 
o puchar „Torpedy .

Kategi r ia  licencjcwanych (trasa  68 kin)
1) Nieciojewski (W arszawlanaa) 2' gpdz. 
20 min., 2) W yględa (S 'adiou — Chorrow) 
3) Wonik (Shradocn — Częstochowa).

K ategoria zrzeszonych — nieBc«nci°" 
"an y ch  (t/a sa  45 Km.): 1) ŚTnstue/yK
(Unia — Sosnowice) — 1 godz 43 min.,
2) Serwiński (Unia — Sosno^ioci, Be 
ąul?ki (Z. S. Grodziec).

Kategoria niezrgeszonych — 22 kim 
'•Selańczyk (Sosnowiec) — 42 min., 2) 
mak (Klimontów). 3) Ś liw ka (Jawo­

ol.

giowę kamieniem kierownik sekcji pdki 
nozuej Sarmacji.

Unię prześladował widoczny pech, bo 
wiem nie w ykorzystała kilku dogodnych 
pozycji podbramkowych. G eider spuófo 
wal jeden rzut kam y. Brak Sloty dal 
się odezuć poważnie w drużynie sosno­
wieckiej.

Sarm acja stanowiła zespół zgrany przy 
czym walczyła bardzo am bitnie i ofiar 
ni o. Okręgami m iała  widoczną przewa­
gę nad gospodarzami.

Sędziował bardzo dobrze p. Salomoń- 
czyk.

Zagłębie— Turyści 9:0 (5:0)
W  Dąbrowie Zagłębie w wysokim sio 

sunku 9:0 i£:0) pokonało Turystów . Dru­
żyna dąbrowska w ciągu całego meczu 
przeważała mimo, żc wJ's*ąpdn bez Wol­
skiego, Goldbluma i Skubka-

Bramkami podzielili się: Banasik^ Fę- 
kalski po Irzy, Skrzypczyk — 2 i C aia j 1 

Sędziował p. Dziewięcki. debrze.

A-kSasa Zagłębia
roEpocząła wiossna* rundą mistrzostw

AKS. -  ORZEŁ S:X (2:8).W czoraj drużyny A-kiąsowe w Zagłę- 
oiu rozpoczęły wiosenną rundę rai- 
strzoslw. W yniki uzyskano następujące:

SOSNOWIEC -  SOLVAY 3:8 (8:8)

i \a  własnym  b o ijiu  Sosnowiec pako- 
na. teoivay w yiodunku ■i-ij (0.0). Bianiki 
strzelili: Droźuiak, Brom i Hu&a^zyk.

Podczas moczu kontuzjowany został 
gracz Solvayu — S ic lm icu

Przed mecz rezerw 4:2 dla Sosnowe*.

CZARNI — HAKOACH 3:0 (!).«)

W Będzinie Hakoach p rzesta ł spo t­
kanie z Czarny ni w stosunku U.3' (0:0)

Bramki strzelili: Haneeł, Sambor i 
Skrzypkowski. Sędziował p. F n rzn d w  
*ki, dobrze.

ZAGŁĘBI ANKA-CYNKOWN1A 2:1 (lii)
- - 1 • *>

Zagłębinnka pokonała Cyn kownię w 
stosunku 2:1 (1:1). Bramki strzelili dla 
Zagiębianki: N iew iara i Koralewski; dla 
Cynkowni: Archmau. Sędziował p. Bnin 
<les.

ZEW — PŁOMIEŃ 3:1 (8:1)

Na boisku w Niemcac-h Zew pokor.ał 
Płomień (Milowice) w stosunku 3:1 (Od).

Przedmecz rezerw  I d  dla Zewu.

Pierwszy występ BKS. (Sosnowiec)
BKS.—Makkabi (Kraków) 8  : 8  pkt.

W czoraj w sali kina Eden w Sosnow 
Cu odbył s ię  mecz bokserski pomiędzy no 
wozałożoną sekcją Bokserskiego Klubu 
Strzeleckiego (Sosnowiec) a krakowską
Makkabią.

Mecz po niezbyt ciekawych i stojących 
na niskim  po /iocue walkach zakończył 
się wynikiem  remisowym 8:8 pkt.

W yniki poszczególnyen walk były na 
stępujące (pięściarze BKS. na pierwszym 
miejscu).

W aga papierowa: Banasik zremiso­
wał z Wagsz!akiom

W aga musza: Koziołek uległ na pkt. 
Wiosen owi.

W aga kogucia: Kowalski w ypunkto­
w ał An kraula.

Waga piórkowa: Zając z powodu nad- 
vagi oddal punkty walkowerem Harvey o 
w i W spotkaniu towarzyskim Harvey

Włosi zwycięzcami w Berlinie
Doroczny bieg uliczny „przez ulice 

Berlina1 na przestrzeni 25 tys. inir., 
który jak wiadomo w ubiegiyrn roku 
zakończył się sensacyjnym zwycię­
stw em  i -da’ r- m'u-i z K ra .owa, tym  
razem oprócz Fiałki zgromadził na 
darcie  ponad 300 zawodników.

Na czołowych pozycjach upla^owa 
li się tym razem niespodziewanie Wio 
si, kótrzy zajęli pierwsze trzy miej­
sca. Przez cały cza* wyścigu prowa-

W Niwce Am atorski KS. wygrał mecz 
: Orłem (Bobrowniki) w stosunku 8:1 (2:0) 
Bram ki strzelili: Sżiauer, Fajiusz I i  i 
Lukier Po dwie, Nowakowski i Gorczyń­
ski po jednej. Orzei u z 'sk a l t r a tu ję  z 
karnego.

Prdeumerz rezerw 2:1 (0:1) dla Orla.
Po wczorajszych rozgryw kach tabela 

mistrzostw A-klasy ukształtowała się na
otępująto; 
Nzwa Klubu gier pki. st. br.
Zagłębianką 10 16 32:14
i>Cfenowiec 10 13 26:12
Solvay 10 13 21:13
Uyiikownia 10 U 23:1 S
A. K. S. 10 10 28:21
Czarni 10 10 20.16
Płomień 10 10 28 27
Zow 10 10 1S.10
Orzeł 10 3 13:39
Hakoach TtV 3 '' 5:30

w ygrał przez techn k. o.
W aga lekka: Domański zwyciężył r a  

puukty Eiehnera. Domański po przerwie 
vvypadł dość blado.

Wagu pólśrednia: Banach II wygrał 
przez techn. k. o. z Fiukiem- W alka była 
bardzo chaotyczna, Obaj zaWpdniry byli 
pr-d koniec bardzo wyczerpani. W trze­
ciej rundzie Fiuk nie reagował na ciosy 
przeciwnika, to też sędzia, przerw ał 
walkę.

W drugiej walet- w  tej samej wadze 
Banach I z powodu n a w a g i oddał pkt. 
walkowerem Punzerowi, W spotkaniu to 
warzyskim Panzer w ygrał aa pkt,

W wadze średniej: Chudzik (wypoży. 
ezony z Unii) zremisował z Grossem,

Sędziował w ringu p Moskwa. Na 
punkty p. Jcruszko Zainteresowań: o za. 
wodami duże.

■ii.   ........    ■lim.....

dził Niemiec, Bertach ze Stuttgartu, 
Który został jednak w końcowych fa­
zach biegu wyprzedzony przez Wlo- 
c hów.

Pierwsze miejsce zajął Luppi (Ita ­
lia) w czasie 1.24,11,2, 2) GmbeTto
( rtalłaj o 10 metrów w tyle, 3) Bal- 
biiso (Italia).

Polak Fiaika, ze względu na nad­
zwyczajną kondycję, w jakiej się znaj 
dował, zajął jedno z daDzych miejsc.

Mistrzostwa B klasy
CKS. (rcz.) BRYNICA (rez.) 4:2 (0:1)

CYKLON — SATURN 2:8

UNIA (rez.) -  MAKKABI 3:0 (wałkowe,

MARS — SARMACJA (rez.) 0:4

ZAGŁĘBIE II _  PLACÓWKA (Piaski) 
5:2 (4:1).

Mecze juniorów
SOLVAY — MARS (Łagis/a) 4:0 (3:0).

AKS. (Niw ka) -  UNIA 1:1.
Mecz został przeiwany w 45 minucie

Mecze ligowe
AKS.— Warszawianka 3:3 (1:0)

AKS. na władnym boisku pokonał 
Warszawiankę w stosunku J.O (1.0). 
Bramki strzelili Wostal, Pytel i Pion­
tek. Widzów 3.500.

C r a c o w i a —Warta 5:2 (4:1)
Do powyższego meczu C raco via wy 

f tąp da bez Zembaczyńskiego oraz 
Stempiema z Górą w ataku. W ana 
w najsilniejszym składzie z Fonlowi- 
czeui na czele. W arta nie zasłużyła na 
tak wysoką porażkę.

ŁKC3.—Wisła 0:0
Spotkanie powyższe rozegrano w 

Łodzi. Należało ono do wcaie cieka­
wych. Przeprowadzone było w żywym 
tempie, nie dało jednak rezultatu 
bramkowego.

Pogoń—Śmigły 1:0
Jedyną bramkę dla Pogoni zdobył 

Krau-°. Mecz odbył się w Wilnie.

Ruch—Polonia 5 : 0  (1:0)
Występ drużyny Ruchu w W arsza­

wie wywołał na ogół duże zaintereso­
wanie. Ruch zagrał jeden z lepszy i h 
meczów, zwyciężając zasłużenie w ?to 
* mika 3:0'.

 otto------

Motocykliści zagłębiowscy
OTWARLI SEZON SPO K P»W Y

W czoraj odbyło się uroi zys'o 
otwTarcie sezonu sportowego motory- 
klistów Zagłębia Dąbrowskiego.

W Sosnowcu odprawione zostało 
nabożeństwo w kościele YWebowzię- 
cia N. M. P., w którem wzięli udział 
członkowie klubu. Po nabużeństw e 
odbyła się propagandowa defilada 
przez m iasta Zagłębia i krótka wy­
cieczka do Jaw orzna.

W czasie wspólnego obiadu w So­
snowcu rozdano członkom d \ plomy 
i p lakatv pamiątkowe.

Podobna uroczystość odHvbi sic w 
Dąbrowie. Wzięli w niej u le a l prz-d 
staw i(‘idc  władz i ‘zaprósz? ii goście. 
Po nabożeństwie, poświę-eniu naszyn  
dokonał ks. kanon. Niedźwierizki. Z 
filada, a na placu K arpat wręczono 
motocyklistom odznaki honor'w e za 
największą ilość kim. przejechanych 
rv czasie wycieczek

Uroczystości zakończono komer­
sem.

Mistrzostwa pięściarskie Polski
w  I i o « I z f

W  sobotę rozpoczęły się, w Łodzi fi 
nałown rozgryw ki o mistrzostwo Pol 
ski w  boksie.

W yniki w wadze muszej Rundatejn 
w ypunktował Tnrniarza a Jasiński 
w y g ra ł na punkty z Czerwińskim

W  wadze koguciej Sanjtor pokonał 
Góreckiego a Koziołek w y p i’ ktow ał 
Góreckiego

W wadze piórkowej Chrostek prze­
szedł do finału walkowerem wskutek 
choroby Augustowicza a Czortck 
odniósł zwycięstwo nad Janowczy- 
kiem.

W  wadze lekkiej Kowalski pokonał 
Zielińskiego. Druga w alka między Ko 
w alewskim i Vogtem zakończyła się 
niesłychanym skandalem. Walkę wy­
grał zdecydowanie Kowalewski, tym 
czasem sędzia punktowy p. Zorzycki 
przyznał Zwycięstwo Vogtow1- Na wi 
downi powstała burza. Na ring posy- 
ja ły  się skórki pomarańczy j inne 
przedmioty. Ogłuszające gyy i ły  trw a­
ły około pół godziny. Publmzi.ośe nie 
dopuściła do rozegrania następnych

walk.
Po półtorygodzinnej przerw io 

wznowione walki, nie zmieniono ich 
kolejność, posyłając na ringPisarskio 
go. ulubieńca publiczności łódzkiei. 
Gwizdy i okrzyki przeciw 'odziemu 
Zorzycki emu z W arszawy trwały jod 
nakdalej.

Dalszo walki dały następujące re­
zultaty: waga. średnia: P isgiski —
Łódź wypukfował łatw 0 Ożurka W ar­
szawa. a w drugiej walce U ielmie- 
wicz — Lwów pokonał Florv -iaka z 
Poznania; w półśredniej Taucaiz —> 
W arszawa w ygrał z Fiszerem —* 
Śląsk, a Jarecki Poznań poko­
nuj nic nie umiejącego Wieczowskie- 
go z Janow ej Doliny ; w półciężkiej 
P ietrzak — Łódź wygrał z Łuką — 
W arszawa, a Karoluk — Gdynia zde 
cydowanie rozgromił Skw arow dde- 
go; w ciężkiej Doroba W arszawa wy­
grał przez k. o. w pierwszej rundzie 
z Baranowskim ze Lw owa. a P iła t 
Katowice w trzeciej przez k. o z Bial 
kowskim Poznań.
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PRACY I NAUKI DLA MŁODYCH!
Manifestacyjny zjazd OMP. w Zagłębiu

Organizacja młodzieży pracującej 
w Zagłębiu Dąbrowskim, celem 
uczczenia piątej rocznicy a w ?go istnie 
nja. urządziła wczoraj Dzień ompiaka. 
Obchód ten wypadł okazałe i był je­
dnocześnie wielką manifestacją świa­
ta pracy.

W uroczystości tej oprócz irdejsco 
wyeh władz O.M.P. z pr*s. Chole- 
wickim i nacz. F. Dudzjczem na czele 
wzięli również udział: prezes wvdz. 
wykonawczego przy zarządzie głów­
nym O.M.P. w Warszawie p. Małecki 
generalny sekretarz zarzadu głównego 
p. A. Zalewski, naczelnik okręgu sto 
łecznego u W. Kopiński insti*. Al. 
Szwedo, prezydent m. Sosnowca poseł 
.T. Kaczkowski, prezydent m Zawier 
cia p. Oz. Kowalski inż. Kri-szkie- 
wicz prez. Z. Szpjneter prez. Majer, 
p. Rajczyk.

Rano o godz. 10-tej uczestnicy oo- 
cbodu wcięli udział w uroczystym na 
bożeństw ie, poczvn? oddziały ompia- 
ków przy dźwiękach orkiesti v prze­
maszerowały uReami miasta kierując 
sie nrzed dworzec kolejowy do płyty  
Nieznanego Żołnierza, gdzie yłożona 
wieniec przv czvm w  czasie okoliczni' 
ściowc przemówią, które w vgb>sił 
nacz. K. Nawrocki uczczono pamięć 
poW łyHi minutową ciszą.

Nasteonie odbyła sie defilada dr u 
źvn omoia^kich żeńskich , męskich 
przv udziale z góra 4fWI osob Defiladę 
Zamakał oddział kolarzy.

W  godzinach pnłn Jninwvch w sali 
teatru miejskiego olhyła się uroczy­
sta akndnrv>ir,. f-tJire’ przuwodorezył 
prezes O M P .  dvr. R. Ckohwi-kj.

R A D I O
P R O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I.

P o n ied z ia łek , 25 k w ie tn ia- 
6.15 P ieśń  ,.K iedy  ra n n e  w s ta ją  zo rze '. 

6.26 G im n a sty k a . 6.40 M uzyka — p ły ty . 
700 D ziennik  p o ra n n y . 7.15 M uzyka—p ły ­
ty . S.OO A u d y c ja  d la  szkół. 11.15 „P o lsk a  
w polonezach C hopina* . 11.40 P ły ty . 11.51 
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a. 12.00 
A u d y c ja  po łudn iow a . 13.00—lf).50 P rz e rw a  
p a a trz  p ro g ra m  z K atow ic. 15 30 W iado  
m ości g o sp o d a rcze . 13 45 Z p ie śn ią  po k ra  
ju . 1615 K o n c e rt o rk . 16.50 P o g a d a n k a  ąk  
tu a ln a . 1700 O dczyt. 17.50 W iadom ości 
sp o r to w e  18.10 P ły ty . 16.30 P ro g ra m  n a  
iu tro . I j  35 A u d y c ja  d la  w si. 19.00 A u d y c ja  
ż o łn ie rsk a . 1930 D y sk u tu jm y . 19,50 P o g a ­
d a n k a  a k tu a ln a . 20,00 H is to r ia  tań ca ,
20 4(i D ziennik w iec zo rn y . 20,7:0 P o g ad an  
ke a k t u a l n a .  20 55 P rz e rw a  pairz, p ro g ra m  
z K atow ic. 21 00 O p era  T o sca  L a S ca la  w 
H a k t a c h  2140 N ow ości lite rac k ie . 22,50 
W iadom ości d z iem p k a  w ieczornego . 2300 
P a tr z  p ro g ra m  z K atow ic .

K A T flW IC S

Poniedziałek 23 kw ietnia.
13 00 A u d y c ja  d la  szkól. K.2() Uwei>u 

r y  i f a n ta z ję  — p ły ty  14 00 N aiw eselsz-o 
p ra c e  gfAQiiAdvni w  o k resie  w iosennym  
._ pne-edaukn 14.25 W iad o m o śc i b ieżące 
14 65 W io d e  niw’ci g ie łdow e. M 35 M uzyka 
ludow a I s 10 W iadom ości sn o rto w c 18 151 
771w nrv  fortp.nianówp 1840 L ek c ja  10/vk-' 
pnl«kie<ro 10 oo P r  o g ra  tn na ju t r o  23,06 
O bór J u r a n d a  — p ły ty

PR O G R A M  O G ÓLNOPGLSKS.

W torek , 26 k w ie tn ia
6.15 P iesu  ..Kifcuy ranne w stają  zorze**.

0 20 G im n asty k a . 6 40 P ły ty . 7.00 D ziennik 
o o ran n y . i .15 P ij >y 8.00 A u d y c ja  d la  
szkół. S iu  P rze  i. a p a trz  p ro g ra m  z K a to  
wic. 11.40 Szw edzkie pieśni ludow e p ły ty .
2 1 57 S y g n a ł czasu z K rak o w a. 12.03 A ndy  
c ja  p o łu d n io w a  15,3o P rz e rw a  15.35 W ia ­
dom ości g o sp o d a rc ze  15 45 M oje w ielk ie  
z m a rtw ie n ie  — o p o w iad a n ie . 16.05 P rz e ­
g ląd  gospodarczy  16.15 K oncoi i so iis jow  
L6.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  17.00 W śró d  
-ze tu chów- — p o g a d a n k a  17.15 W ielkanoc 
pod s ta rą  cerk iew ką. 17.0(1 Ż elazo w 1 a-
1 rac li i K a rp a ta c h  18.00 W iadom ości soon  
o\ye 18.10' S k rz y n k a  tcch n iezu a  18.25 P ro

g ra m  p a  ju t r o  18.35 A u d y c ja  d la  \ysi
19.00 W  czerdzięsto lec ie  p ra c y  p is a rs k ie j 
H e n ry k a  Z b ierzehow ąkiego . 19.30 K w a r­
te t sm y czk o w y  19,50 P o g a d a n k a  a k tu a l­
n a  20110 O rk ie s tra  sa lo n o w a  26,45 D zien­
nik w ieczorny  20,55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a
21.00 K oncert sy m fo n ic zn y  ‘22.00 M uzyka 
: an eczp a  22,50 O sta tn ie  w iadom ości dzień  
n ik a  rad io w eg o  231*0 P a t r z  p ro g ra m  z 
K ato w ic .

Tu przemówienia wygłosili: nacz. 
F. Dudzicz, poseł J. Kaczkowski, pre 
zes Małecki i sekr. Zalewski,

Przemówienia wysłucham były z 
dużym zainteresowaniem.

tl chwalono wysłać depesze hoł­
downicze: prezydentowi RzplRej prof 
Mościckiemu Marsz. Śmigłemu Rydzo 
wi i gen. Skwarezyńskiein u - : zefowi 
O.Z.N.

i f e z o l M C / i i
A kadem ię  zakouczuno  •■ehwuieuiem 

rezo luc ji, w  której m łodzież ro b o tn icza  
rze m ieś ln ic za  zrzeszona w OM P. zg ro - 

Uzieżowej w  g łębok im  poczuciu  odpow ie­
dzialności, jaką w kłada na n ią  rzeczy wi- 
lość polska, przy czym pragnąc urzeezy  
w istn ió  nakaz Marsz. P iłsu d sk iego  oraz  

.dążąc do podniesien ia ob ro n n o śc i p a ń ­
stw a  przez rozw ój gospodarstw a n a r  o do 
w eg o  stw ierdza, żo państw o nasze rnoze 
się  znaleźć w  obliczu braku w yszk o lo ­
nych  m łodych kadr fachowców.

D om agam y sie , aby czynnik i m iaro ­
dajne p rzy stą p iły  do zażegnania  tego  
dziś blisk iego n iebezpieczens1 w a  prze/.: 

1. R acjonalną organizacje pow szech ­
nego przysposobienia zaw odow ego u d o  
dzieży, rozw iązanego pod k ą tem  potrzeb  
p la n o w ej produkcji, a nie do raźnego  za  
trudnien ia.

W  zw iązku z tym  w y lan ia  s ię  konie­
czność rozbudowy szkoln ictw a zaw odow e  
go , udostępnien ie go s  erokim  /zes/om  
m łodzieży przez zasadnicze obniżenie 
św iaiN zeń  inateria!#ych  z  tego tytu łu ,

2. S tw ie rd za m y , żo obecna sy tu a c ja  
m łodzieży z a tru d n io n e j  w p rze d s ięb io r­
s tw a ch  ró żnego  ty p u  je s t  bardzo  ciężka 
n iew łaśc iw a z p u n k tu  w id ze n ia  fachów  
oów i bezw zględnie w in n a  by ć  p o d d an a  
rew iz ji.

D o m ag am y  sic., by w ielk ie  p ized się- 
b io r s tw a  su b sy d io w a n e  p rz e z  p a ń s tw o  
ja k  też p ry w a tn e  n iezw łoczn ie zas 'o so - 
w a ły  pow yższą zasadą.

W sze ogóln ości palącą koniecznością  
jest Ustalenie m inim um  staw ek uczniow ­
sk ich  w* poszczególnych galąziaeh  p rze­
m ysłu  i rzem iosła drogą obow iązujące­
go przepisu, celem  w szczęcia skutecznej 
w a lk i z wy. yskiero m łodzieży szkolącej 
sie  zawodowo.

Sm jąc na straży in teresów  m łodzie­
ży rzem ieślniczej zastrzegam y sią s ta ­
nowczo przeciw  próbom narzucenia  m lo  
dzieży obowiązku ponoszen ia  jak ichk ol­
w iek  św iadczeń m ateria lnych  na rzecz 
m ajstrów  rzem ieśln iczych , jako op ła ty  
za naukę, uważając., że obarczenie m ło­
dzieży tego rodzaju ciężarem  zam knie  
rzeszom niezam ożnej m łodzieży jed yn y  
iostąp  cło u zysk an ia  zawodu.

i (t, „ s  /ł v ot
it

R E S T A U R A C J A — K f tB A R E T  B A R — DANCING
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

le i .  81'581. Podziem ia le i. 61-384.
W a c ł a w  b  t e l .  6 3 - o 7 6 ,

9
m
9
tą
9

! s tenn -  up

Doćlw ie- Z  
V d o 1.0. i ;

UW AGA ZMIANA PROGRAMU UWAGA
Nifhvwri* i rt rake i i ,Sav >v’u ł jeszcze tylko kilx.a clni% pi/.tcl 
f a S T *  Rumun, FENOM ENALNA KOBIETA-WA \  akrn- 
batka bez kości-Wiedeńka CORRY. Kto me widział i ms podzi­
wiał, niecn wy kor c żstą ostat a okazję.
Ponadto d -tl „LamTioff" w tańcach ak robatyczi. o ' ^ n ta /y  j r.y c a. 
Przebojowy duet od-sin. LDKJANSKA i K \. J N O W S  \  ., naj- 
popularnii.jfcza polska ara taneczna produkuia lainazi; oc u a
ną amer ykański przebój ..ńWING1’ doskonałą wiązankę L
RYTMY”. ZOSIA DEL ANKA, najlepiej zbidowana subre.ka- 
tancerka w swoim repertuarze: Miłość międzynarodowa m.m.i i 
ka chłop ika i t. p. 

m  Początek programu o godz. 23.45. W niedzielę i święta po 
2  czorki taneczne z pm iyw  programem artystycznyxi od g. l. ^

H 9 |||iii 9 999999999999#

Wiadomości bieżące
Z upach  z u s t je s t  czym s bard zo  ń ie- 

virzyjom nytn . D a je  on  s ią  ła tw o  u sunąć  
orzez  sy s te m a ty c z n o  s to so w a n ie  wi p a ­
n in ie  o rzeźw ia jące j p a s ty  m ię to w e ; Chlo 
ro d o n t.

— o d c z y t y  k s . d r . t r z e c i a k a ,
P o czą w szy  od d n ia  dz isie jszego  odbędzie 
s ię  w Z ag łęb iu  u rząd zo n y  s ta ra n ie m  Zw. 
P o lsk ie g o  cyk l odczytów  ks. d r. T rz e c ia  
k a  pt. ,,K w e s tia  żydow ska  w  Polsce* W 
n a s tę p u ją c e j k o le jn o śc i: S osnow iec 2;>
Urn. — d am  k a to lic k i, '26 hm- D ąb ro w a —
sala resursy, 27 bm. Sosnowice — sala 
Zw. Metalowców przy ul, Mariackiej 1, 
28 bm. Olkusz — sala kina Orze!, 29 hm. 
Katowice. Bilety wejściowe w cenie od 
zł. 1.50 do 20 gr.; przedsprzedaż biletów’ 
W firmie Wł. Czechowski, ul, 3 go Maja 8

Pooled z

K w iecień

DziŁ Marka 

Jutro: M arcelina  
Wschód słońca: 4,19 
Zachód sło ń ca  6,50

r i A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

„Grube ryby”
Z espól a m a to rsk i OM P. W y d z a lu  O- 

k rągow ego Z agł. D ąbrow sk iego  w Sosno­
wcu, \y n iezm ien ione j obsadzę pow tórzy  
3 ak t. kom ed ię  B a łuck iego  pt. G rube Ry 
by* w dn iu  8 m a ja  br. o godz. 11,30 i 30 
w T e a trz e  M ie jsk im  w Sosnowcu.

Ceny b ile tów  d la  m łodzieży  szk o ln e j 
od 25 g ro szy  do 1 zło tego n a  p rzed staw ię  
nic w ieczorow e od 50 g roszy  do 2 z.ł

C a łk o w ity  doeliód z p rz e d s ta w ie n ia  
p rzeznaczony  je s t n a  obozy le lu ie  d la  te z  
ro b o tn e j m łodzieży  p ra c u ją c e j.

 i CU-------

R Z E T E L N E  S K L E P Y  p ro w a d zą  ty l­
ko to w a ry  ren o m o w an y ch  fa b ry k , Któ­
rych  ,,m a rk a 1* je s t  zn a n a . W ta k ich  sk :J  
parni je s t  zaw sze n a  sk ładz ie  z n a n a  m y­
d lę  „K ołłw ntay  z pralką**.

-  CH Ó R ZW IĄZK U N AUCZYCIEL­
SK IEG O  odbyw a lek c jo  dw a raz y  w ty ­
g o d n iu : w e w to rk i i p ią tk i o godz. 19-30 
W dom u spo łecznym  p rzy  ul. Ż y tn ie j I I I  
p. loka l Z w iązku  N auczycielsk iego .

W  im ię  ob ro n y  zd row ia  fizy czn eg o  i  
m o ra ln e g o  p rz y sz ły c h  żo łn ie rzy  i budów  
u iczych  p a ń s tw a  d o m ag am y  się  p od w yi 
szen ia  p ła tn y c h  u rlo p ó w  d la  m lodocia- 
uych  do dni 20.

Stw iredzainy uroczyście, iż ty lko Ną- 
ód P ę lsk i j e s i  odpow iedzia ln ym  gosp o­

d a rz em  na ziem iach  sw ego P aństw a, 
n ad z o u a  n a  w ie lk ie j m a n ife s ta c j i  m lo- 

W godzinach popołudniowych o d ­
był się wspólny obiad w salach Do­
mu Społecznego, p» czym na zakoń­
czenie zjazdu urządzono zabiwC-

Posiedzenie r a i /  mlejsidej
W  SOSNOW CU.

Dziś i  26 bm odbędą s ię  posied zen ia  
rady m iejsk iej w  S osn ow cu  Porządek  
obrad w  p ierw szym  i drugim  dniu za ­
powiada: sp raw ę przyjtjcia od M inister­
stw a  K om unikacji dotacji w postaci 3150 
tonu kostk i bazaltow ej do przebudowy 
ulic 1-go M aja i  Soł le sk iego , spraw ą  
zaciągn ecia  od Funduszu P racj pożycz­
ki zł. 130,000 n a  rozbudową siec i wodęm ą  
g o w o  - k an a lizacyjn ej; sp raw ę zaciągn ie  
cia od Funduszu P racy  pożyczki w poMa 
c i m ateriałów  do robót w odociągow ych  
wartości zł. 30,000 i sp ra w a  zac iągn ięc ia  
od F un du szu  P racy  pożyczki w  p o sla c l  
kam ienia do przebudowy u lic w arto  ci 
zł. 103,280,

SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć ozy masz szoMŚoie 
do loterii! Chcesz wiedzieć co Cie czeka 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzy­
mać porady i  odpowiedzą na pomyślano 
pytania! Chcesz mieć wpływ  na osoby 
zuinteresowane ltp. Zwróć s'ć  do jamowi 
dza - cbirom anty 1 jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. —> 
N ie zwlekaj, a zaraz napisz imią, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 95 groszy Adresuj: 
W acław Pyffello , WARSZAWA, ni. Be­

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła wygrana ną numer 

82112 wybrany przez jasnowidza W. P yf­
fello 1 w id e  innych większych wy ara- 
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

ITWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM -  IR A -  szczeliw u  
numery losu do Loterii Państwowej.

— Z ź l L i A  K o i i j i  111.OUŻ.1K/-1 lJH A  
C O W M C Z EJ. Zarząd koła m łodzieży  
pracow niczej pędajo do w iadom ości, zo 
dnia 1-go m aja  o godz. 17 urządza ^Tra­
dycyjne jajko* w lokalu  przy ul. S ie n ­
k iew icza 17-a w Sosnow cu zaprasza człon  
ków związku, koła oraz ich rodziny. Kon  
sum eja 2 zl. d la  członków  pracujących  
i 1 zł. dla cz łon k ów  n iepracujących. Za­
p isy  przyjm uje sekretariat w poniedzia­
łek, środę i czw artek od godz. 20 do 21. 

---------- oOn----------

X  & l k U S 2 Ł t f

(o) SK ARBO W CY NA FO N . W  zw iąz­
ku  z p rz e n ie s ie n ie m  n a c z e ln ik a  u rzęd u  
skarbow ego  w O lkuszu  p. J a n a  F iąkosza 
na rów norzędne s ta n o w isk o  d o  K ońskich  
za rząd  k o ła  sk a rb o w có w  w  O lkuszu , za 
m ia s t p o że g n a ln e j „herbatk i*  złożył zł. 71 
n a  ICON. P ie n ią d z e  tc  zeb rau o  w śród  
ewyoh członków .

Nieszczęśliwy wypadek w Dąbrowie
Taksówka najechała na motocyklistę

Wczoraj rano na ul. Olrrzei w 
Dąbrowie taksówka prowadzona 
przez szofera Główczyńskiego _ zam. 
przy uł. Brzozowej 64 w Bęiizinje na 
jechała na motocyklistę Henryka Za­
wadzkiego, zam. przy ul. Kościuszki 
37 w Dąbrowie.

Zawadzki doznał obrażeń wewnę-

ręki.trzn ych  oraz potłuczenia 
W stanie ciężkim przewie**0110 So_ 
do szpitala Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu.

Szofera Główczynskiego policja
zatrzymała i  dziś zostanie on przeka 
zany do dyspozycji sędziego śledcze­
go-
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Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W DNIU 25 

KWIETNIA.
25 kw ietnia urotueni — przybyli na 

świat pod wij.ywem gwiazdy U. ka — kto 
i; a obuarzyia usposouwniem mi a s  in a< yj  
llj  in i zyezliw jiiij czysto su podrażnieni 
»erwo\v<»> iiineeh(;ot*ni <io zycni, cechuje 
kii siana wola uieg-ająca porywom, ży­
cie ich jest monotonne, e/ysto spotykaj;! 
rozczarowanie i .zawód m iłosny, odczu­
wają lęk przed przysziem  życiem. W wie 
ku uojrzaiym  będą w ieie podróżować 
m ożliw ie poza krajem. Lubią ż^cie wiej 
sk;e i rolnictwo, pracując na tym polu 
nipgą liczyć na powodzenie, iecz pow inni 
unikać spółek i poręczeń. Są praktyczni 
i rozważają każoą sprawę przed ro/po- 
częcieiu, dzięki' czenni trudności umiej i;l 
nie zwalczają, unikają strat material­
nych, a nadającą się okazję wykorzyslu 
ją . Będą przechodzili okres niepowodzcu 
tear prędko takowy opanują, zajmą sK  
pracą niezależną, która przyniesie im do 
brobyt, a dzięki oszczędności i wytężonej 
pracy będą mieć możność, zabezpieczyć 
swoją starość. Będą mieć sposobność  
w ejść \v stosunki z osobami wyżej po­
staw ionym i i będą z nim i współpraco­
wać ua polu społecznym, na którym zdo 
będą uznanie.

Największy wpływ , na ich los życia 
charakter i przeznaczenie w yw iera We* 
nera, szczęśliw y m iesiąc li' A opad, daty 
dnia 5 12 19 26, liczby loteryjne 1 4 4 2 1 
Organizm ich skłonny, jest do chorób 
sercowych, są przeważnie anein ic/n i, 
skłonni do przeziębień i boli reumatycz­
nych, powinni w ystrzegać się kąpieli.

W roku panowania planety Merkure­
go, zrobią dobry interes lub dzięki m ał­
żeństwu otrzym ają więks: -ę pieniądze.

f i € D 0 s i

• Dziś!
Dramat pełen napięcia i emocji 

Anna May Wong

Górka Szanghaju
Egzotyczne ho awanturniczych 

przygód młodej chinki
reż. R obert  Fiorcy

Nadprogi am film kolorowy: Alibaba  
i ćO rozbójników i 1 ygodnik Pata. 

Początek I seansu o g. 17.JO

DROBNE OGŁOSZENIA
K U P N O  1 s p r z e d a ż ;

•' ^UM NIKa
i rzeźby a r ty s .y i /u e  w dużym wyborze 
ouiz wszelkie vvjroly betonowe - pole' i 
tauio „ W IK T O R IA 1 Dąbrowa. Biuro ul. 
Nr.Łutowićza .'15, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
B andurskiego l i .  Skrz. poczt. 1)3. Tele­
fon 6S-436.

i Grobowce, f igury  z kam ienia  
m arm u ru  i g ra n i tu  (groby 
murowane) oraz wszelkie robo­
ty ! etoniarskic, schody, posadź 
kj, slupy i r u ry 'A .  H. Focotm an 

Dąbrowa Górn., K r  Jadw ig i  48. tcl. 6o-ż9fi 
Robola g w aran tow ana ,  w arunk i p ła tno­
ści do 2-ch la t . _______ _______ _

N a s i o n a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztućz 
ne, ra f ia  itp. poleca L. Goldberg S-wie, 
Sosnowiec, Modrzejewska 14.

Zfi I FU (INK D O K U M E N T Y

EDMUND SAMEK, Sosnowiec, .W a j e. 
Hr. R e n a rd  Nr. 14 zgubi! do w od oso* i - 
s tv  w ydany przez m a g is t ra t  m ia s ta  Czę 
stochowy. r

I IKino „PATRIA
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ  

Potężny dramat polski według powieści 
M. RODZIEWICZÓWNY

t i W R Z O S "
W roi. gł. Stanisława Angełówna, M. Ćwiklińska, K. June- 
sza-St pow ski, Brodniewicz, Cybulski, Grabowski i inni
Film reżyserował twórca „TRĘDOWATEJ" Juliusz Gardan.

Smaczny i zdrowy posiłek m ożesz 
otrzymać, gotując

na kuchence elektrycznej.
Do gotowania elektrycznego stosu­

jemy specjalne zniżone taryfy,
ELEKTROW NIA OK PĘDOWA  

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM -S.A.

►

Kino „RIALTO", Warszawska 13
Chluba śpiew aków  Europy, najw span ialszy  tenor św ia ta  - .

eniamino Gigli
w  film ie k tó ry  przem ówi do W as najp iękniejszym  językiem  m iłości

MOJE SZCZĘŚCIE
TO TY

—t— —t—»t*--*i—-i— •-*S*--*J—*t—*?—-»t—
V KINO „ZA G ŁĘB IE”  T
♦ DZIŚ! DZIŚ!

\ Opowieść o piekle wielkiej wojny i o wielkiej miłości oficera do 
^  tanceiki — szpiega pt

ł
Y W roi. gł. Dolores Del Rio, G eorge Sanders,

Peter Lorre i inn.

tanceiki — szpiega pt y

W CZTERY OCZY 1

Pocz. o godr. 17.30, w niedziele 15.30.goaz. i / .w ,  w meazieie ij.w. 

«•$*> -*$•«*

Reklama dźw ign ią  handlu!

Miliony zbryzgane  
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

114.
A  teraz m iałby mnie opuście d ia in ­

nej kobiety. I  dla jak ie j kobiety! Dla 
tej, k tórej nienawidzę, którą pragnąl- 
b jm  widzieć um arłą, nawet, gdyby m e 
była moją rywalką...

.W tymże czasie K alikst, ukryty w 
pokoju Izabelli, zaczął doznawać lek­
kiego niepokoju.

Łatwość, z jaką dostał się do w illi 
Chesneye, nadała mu znowu zupełną 
pewność siebie.

W szystko się stało tak , jak  mu z 
góry powiedziała K lara.

Sądził, że. nikt go nie widział.
i  ze spokojem właściwym zbrodnia 

rzom zatw ardziałym , czekał chwili, 
kiedy trzeba będzie uderzyć.

A le po godzinie dziesiątej, gdy roz­
różnił chodzenie osób tu  i owdzie po 
zaniku, doświadczył pewnego niepoko 
ju. N ikt nie wszedł; ale się uspokoił.

— Zapewne Izabella pobędzie k il­
ka chwil, przy ciotce.

W ybiła godzina jedenasta, potem 
północ.

— Czyżbym się omylił? — wyszep 
tał, przejęty  nagłą zgrozą.

Z wielką ostrożnością wyszedł z 
kryjów ki, przeszedł przez gabinet i 
wszedł do pokoju Izabelli, ze sztyle­
tem  w ręku.

Pom acał łóżko.
Gniew go ogarnął względem K lary
- -  Puste... omyliłem się.

— T a  K la ra  m usiała mnie źle obja­
śnić, przecież ja  ściśle stosowałem się 
do Jej wskazówek.

Cofając się, dotkną! komody, a na 
komodzie poczuł przedm iot okrągły i 
rzek ł:

— Kapelusz.
I  po dłuższym badan iu  dodał:

K apelusz krepow y, z długim 
welonem żałobnym... Nie, nie om yli­
łem się: to pokój Izabelli... Ale być 
może, że od czasu d ram atu  w Sainte- 
AdrCsse, Izabella sypia przy ciotce... 
Pow inniśm y byli się tego domyślić... 
Ale co czynić?

Ażeby się nam yślić, wrócił do swej 
kryjów ki i czekał około godziny, obra 
cąjąc sztylet w ręku, rozdrażniony, 
wściekły.

— Czy mam uciekać? Czy mam 
bądź co bądź skorzystać z tej sposob­

ności jedynej?.. Czy Izabella tam jest 
w tam tym  pokoju... Jeżeli ją  zabiję, 
czy nie będę zmuszony zabić zarazem  
je j ciotki, której śmierć jest dla nas 
Dezużytecznąl.

I  powoli, wboec nasuwających Gę 
trudności, przyszedł do tego w nioski.

—- Kalik.ście, mój przyjacielu , pal 
nąłeś głupstwo, wpadłeś, eo się zo­
wie... T a  K la ra  może sobie kp i ze 
mnie... ja k i i ty  byś je j  zrobił kaw ał, 
gdybyś mógł. Pow inienem  był uprze­
dzić D idiera. przed rozpoczęciem tego 
interesu... Ale ta  panna K lara  potraci 
człow ieka tak  namówić... dałem się 
w ziąć... Dalibóg te przeszkody wszyst 
kie to jeszcze laska Boska... 7m ykaj- 
my!

W yszedł z szafy i udał się do sieni
W łożył klucz w zamek, ale darem  

nje s ta ra ł się go przekręcić.
— Co to znaczy?
Przez chw ilę uważał się za zgubi o 

nego; nic jednak  nie słysząc, uznał, 
że to  rzecz bardzo natu ra lna .

— M usiało się coś popsuć w tym 
zamku. Obierzmy inną drogę-

Przeszedł przez pokój, zn a lazł 
drzw i o tw arte do sienj głównych seRo 
dów i poszedł tam tędy. Ale w chwili 
gdy m iał w yjść z sieni, zobaczył ja  
kjegoś człowieka, stojącego nrzed nim 
i w ym ierzającego rew olw er ku nie­
mu-

Podniósł sztylet i byłby uderzył, 
gdyby św iatło  księżyca, w padające 
przez górne okno na schodach, tiie by­

ło ośw ie tl^0 tw arzy  tego człowieka.
— P an  de Bourgvieux!
— P a n  R uf fee!
Zapanow ała k ró tka  cisza.
Potem  D idier wyszekł powoli;
— Rozumiem w szystko,.. Chodź 

pan ze mną!..

V I.

ROZCZAROWANIE.

W  chw ili, kiedy D idier wym awia! 
te w yrazy , pan i Cartemat, k tó ra  już  
poznała jego głos, stanęła  przy, 
drzw iach, ieliylonych od pokoju.

Sądziłam  z początku, że siostrze­
niec je j zna jdu je  się w  njebezpieczeli 
stw ie i chciała podążyć m u na  potnie.

W  jednej chw ili rozw iały  się 
w szystkie je j złudzenia.

Tego m ordercę zaczajonego n a  Iza  
bellę D id ier znał .

1 nie tylko znał go, ale tra k to w a ł 
go jak  przyjaciela, niem al jak  współ 
nika.

D idier dodał spokojnie:
— Chodźmy, panie  K alikście, bę­

dziemy m ogli pomówić bezpieczniej.
I  szedł, poprzedzając K a lik s ta  

R uffeca, k tó ry  już  schow ał sz ty le t w  
rękawie.

i i  c. ti.

(Wydawca: Helena M onsiorska. D ruk. E sp res  Zagłębia1* Sosnowiec. T eafra lna  1-a. R edaktor odpow.: Tadeusz lipski.


